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Cześć Urzędowa.c c
N r. 4,909 O. W
-WYDZIAŁ D ociion ow  PUlłJ ICZNitłl I tiKArtirt. 1 
W ołnego N itpoUległego  » sciślć Setttfrałnćgo 

M iaita Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publiczne] wL.lotwości, że 'z  mto- 

ty  uchwały Senatu Rządzącego w  d. 5 .wrze- 
gśnta r. b. No 5,175 zapadłej wypuszczono zo 
staną przez, publiczną Icytacyą w wieczystą 
dzierżawę browary, Królewskie zwane," nad u j, 
śc ien i rzeki Rudawy do W is ły '1 pod L, 26>3 

i  budowlami, jak o  to . browarami) stajniami, 
piwnicą i domem szynków nymi pod L .  2&5 
-półożónyiit, w podworzu tychże leżącemi (zkto*  
rych jednak suszarnia pod dachem składów 

filadwiślańśkicb:(bodące na ułytek 'Rządu p o .  
*ostaje) z wsizelkiemi niczjniami browarniane- 
łnij tudzież z propinacj ą w tyn.że domu i bro- 
Warach na teraz exvstująrą za zapłatą jednak 
Nonsensu zwyczajnego i opłatą na fundusz po- 

jny, Termina do licytacyi przedstanow-

czń j, pierwszy na dzień 3 ,  drugi na dzień 23 
listopada, ostatni zaś stanowczy' na dzień 7 
grudnia r. b. naznaczają się. Cena do pier
wszego wywołania w ilości zip. 6034 tytułem 
wkupiiego ustanow.oną została, .zaś oprócz 
wylicytowanej suminy na ifkupne utrzym ują 
cy się przy licytacyi kanon roczny w ilości zip. 
2 f75  gr. 2 i opłacać będzie w obow iązku.

Chęć licytować mający złoży na mdium  
1 /10 część summy na wkupne wyrachowanej 
to jest zip. 603 gr. 1.2; o innych warankach 
każdego czasu w Biotach W ydziału w iedo- 
mość powziąść będzie możne.

Kraków  dnia 21 października 1S36 r.

“  X .  BYSTRZO.NOWSKr.

(3r.) Nowakowski, Sekretarz Wyd.

L O T E R Y A  KRAJOWA.
W  736 ciągnieniu dnia. 2 Listopada 1836 r. 

,w przytom ności esob  od rządu do tego w y-



znaczonych, wy,.'ągnięte c kola*zostały na*
*Jęn«iace nnn,ęra:

29. —  69. —  (6. *  12. —  64. 
p,-, szle ciągnienie 7 3 7  przypada dnia 9 

L ; ' : ^  1836>.

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Klepurzu przy Krakowie sprzedawanego.

—  1004

Dnia Październik1' 1. 2 . 3 / 4 .

dziernika 183u r. Z ł  i gr Zl P Zł g r
K orzec  Pszenicy.. , 2 1 — 11 2ii u 6 9 —

—  Zyta......... 7 i 15 7 6 6 20 5 —
—  Jęczmień: 6 20 5 24 5 15 5 —
. — O w s a ........ 4i — 3 24. 3 15 3 6
—  Grochu..... 9 j - - - — — — —
—-  Jagieł. ..... •>0 !---t 21 — 20 — —
—  . •Rzepaku .. 251- 24 - — — -

Przekonali się o powyższych cen a uh z ao-
za i oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszke. fiuslurkiewicz W . G. V II .
Gołębiom tfu K. T .

Ceny by dla z targu d. 12 Października 1836 r, 
VY.ót ważący funtów 300 sprzedany Za 

zip. 117. funt. 250 iłp . 96. funt. 200 zip. S4. 
Krowa średnia tłusta funt. 300 kosztuje zip. 
7 2 ,  chuda w;ażąca funt. 150 kosztuje zip. 47. 
Cielę śred. zty. 14. gr. 15 Śkop średni zip. 
10 Wieprzśredni kermuy zip. 82. chudy zjp,42.

Przekonali aię o powyższych cenach ty (ile 
i oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszke. Aasiurkiewicz W . G. VII.
Gołębiowski K . T-

■ i .

—  Ronsyja. —  •.
Journal d' Odessa z dnia"** październi

ka donosi co następuje: Dnia f .r październi
ka przybyła tu z Sebastopola eskadra pod roz
kazami kon ‘ radinirt I ■ Pagajegoró w, złażona 
z okrętów Anapa i Cesarzowa 'iałnrzy.ia o 
84_, z Iwana Ztotousty o 74, i z frrgat Aga- 
topolij, Archipelag, Warna i Fnos o 69'd.iia- 
lach. Ok ręty te nazajutrz po przybyciu wy
sadziły na ląd 5100 żołnierzy, należących do 
13 dywizyi, którzy się ustają z Sebastopola 
na Podnle. —  W czoraj rano eskadra'przy g o 
ło ty  wala 8't; do odplynivnth do Krymu; lecz

zat-zymana ciszą panującą ua morzu, nie ir.o- 
gla odpłynąć prędzej aż w nocy. T aż arna 
eskadra ze kilka dni znowu tu powróci.

T enże  dziennik z d. 4^ października pi
sze Siatek parowy C e s a r z  M i k o ł a j  przy
wiózł wiadomości o powietrzu, które okro
pnie grassuje w Konstantynopolu. g . l .

—  Z  Wiednia 26 Października. —

Na pos ie izen u  dąia L9 -październiku , D y -  
tekeya północnej kolei żelaznej N. Cesarze Fer
dynanda uchwaliła tymczasowo je j  rozp oczę 
cie i poprowadzenie uż do Landenburg wraz 
z przyboczną ;drogą do Berna. 76 członków 
oświadczyło się za całkówitem wybudowaniem 
rzeczon j  kpje. żelaznej,, 3 za poprowanze- 
niem j ę j  tylko do Berni-,, a 4 nie g łosow ał?  
Wcale. G.p.s,

—  Z  Berlina 20 Październikag —
Dnia 24 b. jo. ogłoszono tu wydany pod

jd. 20 b. tn. królewski rozkaz gabinetowy, 
mocą którego cofrięte zostało zatnieiyzone daę 
W n i e j  wysłm ie d o  Konstantynopola* pewnej 
l i c z b y  pruskich office-rów różnej rbeoni d i  i  » .  

uczycieli, do urządzić sęę tapi mi.iącej szko
ły wojennej Porta liiiAta tyin tyflicórom prze
znaczyć obszerniejszy jeszczę zakr es ■ tpj«'rt 
mieli oni.Joynź wn,i'skp\ ymb ijoradCjami: Au- 
jwódzców tureckich.. 2 drgg ie j ,,strony ujo?,- 
wsita troskliwość .taazęgo,m.ouar<by nie chcia- 
lą, wystawiać tych off cei ow tw los-oiepewny. 
T f  są powody wzmiankowanego wyżej. ro* . 

.kazu gabiąelow^gOj. , fi,,W ,%

■ ■ f Z  Londyny 19 Października, u—> 
u Ogłoszono fu daMiktaiii zawag*-! nad ł o i  ■ « 

ciweui ii stwsónkamLIudó.w eUropćjskichy na
desłane prz»Zikonsuiów angielskich TÓŻriycłt 
części Francy! i Prus, Niemiec. Holandyi, Bob 

•gili-', W ioch  ' ii państw &U3tryacki«h.. O  w ło 
ści mach zamieśzkaly-ch okuło Oalni-S. -Guinfis 
takie' ęąibwagyżfc Z  w y klieięKu uży> Wianiem mt* r 

-nika w tój części Fraocyi jesft >clileb, ztetu.- 
niaki, jarzyna, i zupa z-chleba r coko lw iek  
słoniny. Pod tym względem nie mają «,ię -tak 
dobrze jak angielscy rolnicy a których m ięso  

•jeet głównym. pcKaraosm i i .  d.« cr- jj s . '



—  Ptm ji 1& Października —
Król Belgów przyjął dziś* nn prywatnem 

posłuchani i barona Rotsrhild, zkąd: wnoszą, 
Że ten u>«niivohi. chce zaciągnąć nową po
życzkę.

Pan l/ni zot [minister oświecenia publiczne
go  Wezwał pana Vllleniain do utworzenia 
pod jego  przewodnictwem kommissy- z łożo- 

■nej z autorów, uczonych i znakomi.szych 
księgarzy paryskich, w celu naradzenia się nad 
środkami do zapobieżenia przedrukowywaniu 

-dzieł francuzkich za granicą.
Dzienniki francuzkie donosząc o uwolnie

n ia  z Hnm 2 ministrów Karola X .  domyśla" 
j ą  słę iż tam zostający jeszcze  pan Poligiiac 
j  Guernołt - Remville wzbraniali się uczynić 
Stosowne przedstawienie, ażąby tern samem 
nie uznać rządów króla Ludwika Filipa. Z  
poprzednich i teraźniejszych ułaskawień wno
szą, iż leri-zniejsze ministeriuui doktrynerów 
wyjedna ich jeszcze więcej dla przywfócinia 
monarsze i sobie prze, poprzedników ' litra 
•Cdntj pupularuości.

P ew .en  dziennik donosi ż e -P a n  Thiers 
pracuje nad historyją V eneckićj rzeczypos
politej i zgłębia na miejscu je j  źiódła. '

X a  dzisięjszńj giełdzie papiecy francuzkie 
j, tdniosły ąię cokolw iek , skoro spekulanci po- 
.jyy^jęli wiadomość, że nienastąpinna wypłatą 
pj-owizyi od długu hiszpańskiego w Londy. 
Bie żadnego nic zrobiła v rażenia. Rozeszła 
s ię  wieść iż Gotnez miał opaunwać miasto 
Granadę.

—  FrankforĄ m Ąl* -21 - Paidziemika. —
Uczestnicy zamachu 3 kwietnia 1333 r zo 

stali nakomec osądzeni: 1(1 skazano na doży
wotnie więzienie, 1 na pietnasioletnie, 1 na 
dwunastoletnie, 1 nu sześcioletnie, a 1 na 
sześciomiesięczne zamknięcie w domu popraw
czym. Dwóch uwolniono, reszta zaś jako nie
obecna nie mogła ulec pwblłkacyi wyroku.

G . P . S .

—  Z  Madrytu 5 Października. —
Jenerał Lahera odbył przegląd gwardyi

narodowej nowourzadzon.-j i znalazł ją  we 
wszystkimi! doskonalą. V> idząc ją ,  staną się

skrotnnemi nicprzyiaciele publicznego p o 
rządku i strącą zapewne ocnotę do zabiegów 
swoich a

Jenerał Rody!-stał dla tego nieczynnie w  
Hiicrte, że w wojsku je g o  skladającem się 
z zulugi madryckiej, nie masz dobrej karno
ści i nie było pienęidzy na zapłacenia jinu 
zaległego żołdu.

Jenerał Xarvaes, który jak wiadomo tyle 
sprzy ja ł ‘ K ordow ie , że po usunięciu się te
goż  snu podał się do dymissyi, otrzymał te
raz aowóaztv, o odznaczającej się karnością 
i męztwen; dyw izy i, s to ją ce j  łącznie z^bry
gadą pułkownika Bemys.s w Arragonii, ‘k tó 
rej jenerał San M iguel, mejąc SODO lućzi, 
powinien był lepiei bronić.

l l  izumiano że ńieobranie pana M end.za- 
bal prokuradorein j jest skutkiem nieorzychyl- 
nego dlań zdania; tymczasem wynika to z prze
pisów teraźniejszej ustawy, ktota wszyst.:icji 
ministrów, radców stanu i urzędników dwotu 
ki ).jv .skiegor, od tego wyraźnie wyłącza.

G.C.W.

—  Dnia 13 Października. —

Miniiier wojny otrzvmał z Falencyi d. 8 da
towaną depeszę od wielkorządcy starej Kastylii 
treści następującej. -»Je'n. kommeńdanf Astńry i 
-doniósł .unie onegdaj,*że ka. liści iidalrsfę prźea 
Giado jlo S.ilas, doLąd w nocy przy byli. Są 
w najwięksż j rozpaczy, a pozbawieni wszel
kich środków pomocniczych, dopuszczają się 

-wszędzie [największych gw ałtów . '  Zdaje 1111 

się iż ich z a m ia re m je s t  wtargnąć'do Gali'- 
c y i l e c z  wielkorządca tej prowinCyi jest 
przygotowany do odpędzenia ich.

Miału zaj.śi potyczka między wojskiem 
królowej a Gom ezem , nad którem niejakie 
odniosło korzyści. Ale i k.arliści mieli wie
lu v,ziąść do niewoli a między innemi syna 
Don Bertranda de Ly s. Gazeta nad worna oi,c 
o tem nie donosi.

— Z  Hagi 20 Października. —

J. C. M. IV. X .  Michał wyjechał ztąd db 
Finnlifoiiu n. .11. G .r  s



—  Z  B ru xelłi  20 Października. —
X ią żę  .Ossuna i margrabia Miraflores w ró 

cili  do Madrytu. g . p .  s.

ROZMAITOŚCI.

Raptownie a niespodzianie dwie w ażn e ,  
ciekawe i bardzo potrzebne książki w Kra
kowie zjawiły się: Grummutyka l*o/ska przez 
M  uozkowsuiego i Rys dziejów piśmiennictwa 
Polskiego  przez Lesława Łukaszewicza. Gdy 
na te dwie książki patrzę, nie mogę przed 
sobą zataić: i i  mi się pierwsza zbyt g r u b ą ’ 
a druga zbyt cienką wydaje. A le i  z powie 
rzchowności sądzić nieładnie; zajrzyjmy ź 
w ię c  wewnątrz. Zehy o- tej uczonej Gram- 
ntatyce coś mądrego takie powiedzieć, trze- 
b a b y  dobrze fałdów przy siedzieć, co Iub,o 
rzecz pożyteczna, przyjemną nazwać się nie 
m oże . Z  trójnóżka coś powiedzieć boję się, 
Autor tuż za mną stoi, mógłby mnie złapać 
za jakie słówko, choćbym się w ogólniki o b 
winął i słowa w chmurze osadził; więc Wo
lę  tó na czas późniejszy od łożyć , a teraz to 
tyłko powiem że- Pan Mticzkowski korzystał 

myśli Mrozińskiego, wici a trudnqści gram- 
nialyczoych załatwił i uprościł; że życzyćby 
należało ąby graminatykę je g o  za eleinentar- 
ną przyjęto po szkolacn, nieodstraszając się 
ję j  g rubością .—  C o d o  drugiego, tu nam no
wy autor w świeże myśli opatrzony, na sce
nę literacką wystąpił; to też w idzimy z pociechą 
iż się z dzisiejszego stanowiska na literaturę 

Baszą zapatruje; nagany niemal zaWsze spra
wiedliwej., nie szczędzi, a na pochwijły tro- 
hę za skąpy. Zajrzyjmy jeno w Okres VII. w 
którym mówi o,literaturze polskiej X I X  wieku 
C o d o  prozy, powieść jest w pieluchach, w hi- 
fftoryi dziejów krajowych nieprzekroczono; Fi
lozofia ledwie tych zajmowała co je j  uczyli 
po szkołach. Pierwszy raz występując z książ
ką  przed grono żyjących autorów, nie chwa
lić wszystkiego i wszystkich, to rzecz niesły
chana! handel wzajemnemi pochwały i kadzi
dłem,które bywały, zinysłetn miłości własnej- 
i tak przyjemnie łechtały, widzę zupełnie upa

da. Ciekawa też komu tak surowego dzie
jopisarza literatury chwalić się zechce. My 
literaci pewnie chwalić tej książki nie b ę 
dziemy; chyba że przestaniesz na pochwale 
młodszych, którzy z niej pierwsze dokładne 
wyobrażenie o literaturze polskiej pow ezm ą. 
Jekoż rzeczywiście ta książka będzie z po
żytkiem czytaną od tych, co się z literaturą 
oheznawać poczynają; bo Bentkowskiego 
Bibliografia jest bez ożywiającej myśli, bex 
ciągu i rozwinięcia historycznego ljesł ju ż  
dzisiay rzadkością; a prawdę mówiąc ma na
wet i inne zalety, nad któremi, gdy mnie au
tor nie pochwali), rozwodziić się nie mam 0-  
cboty. Druga także książeczka o literału-  

! rze pplsko-łaci/tskiej będzie j e j  dopełnieniem 
j pożytecznem i hprdzo pożądanem.*

1006 .—

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

QÓ dnia 31 Baźdz. do dnia 2 Listopada.
! ■ •’ • • ' '

Nowosielski Franciszek, Bohrowski A u 
gust, z Polski ; Godefmi Karol, Lewiecki A n 
toni, z Galicyi; Gessler kollegiulny radzca ees. 
ros- jako kuryer, z W iednia ; Taerber Izaak, 
s Pruss.

' W yjechali z Krakowa.

T uczek Jan jenerał m a jor , Sułkowski G o - 
b y e l , <ło Polski; Erlich S am uel, do Galieył; 
Cale A. M .,  Dunin hr. , Hoffmann Fryderyk, 
Szwiliuski Mateusz, do Pruss.

m -  11 '

Doniesienie.
Rodzice lub opiekunowie potrzebujący na

uczyciela do dzieci trudniącego się ich wycho
waniem od lat kilku i opatrzonego w passport 
do Królestwa Polsk iego , raczą zgłosić się do 
Redakcyi Gazety Krakowskiej po bliższą wia
domość.


